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A n g l i a .
Londyn , d. 11 lipca. Gdy d. 4 b. m. prze­

czytano w  izbie wyźstey zdanie taynego Wy­
działu o papierach w zielonym Worku, i gdy H ra­
bia L ioerpoo l doniośl o podać się mającym bilu 
względem rozwodu Królestwa Jchmość, rzeki 
Hrabia Grey: Milordowie! W  przykrym stanie,
do jakiego nas przywiedziono, wypada mi powtó­
rzyć oświadczenie przeciwko takiemu postępowa­
niu. Skutki jego z gwłatowną mocą na nas spa­
dają; nie tylko szkodzimy sprawie królowey, lec* 
nawet tamujemy roztrząsanie jey *  należytą roz­
wagą i wydanie bezstronnego wyroku. Przy­
chodzi teraz pod sąd nasz oskarżenie z waźnem 
zdaniem w tey mierze osób; które do składu tay- 
ilego wydziału należały; mamy według powinno­
ści i sumnienia Wyrokować w sprawie , o którey 
już jesteśmy uprzedzeni. Hańba z czynionych 
królowey zarzutów długo ją dotykać będzie, nim 
bezzasadność ich okazać potrafi. Cóż mamy mó­
wić o ministrach , którzy oddawna naturę rze­
czy znać musieli, a jednak śmieli proponować 
układ? Niepodobna ponniać oskarżeń, które, je­
śli są sprawiedliwe, równie dostoyność tronu o- 
braiają, jak honor rodriny królewskiey i interes 
narodowy dotykają. Chciano tę rzecz załatwić 
pod pozurem poróżnień fam ilijnych , a lubo zna­
no całą wielkość występku, ofiarowano atoli kró­
lowey 5o;6 oo funtów szterl. z kieszeni naredu, 
byleby me przybywała do kraju. Krok ten jest 
bardzo nierostropnym; lepieyby ministrowie ticzy- 
n i l i , gdyby byli natychmiast podali izbie oskar­
żenie swoje, i wnieśli bi! względem kary. Dziś 
niebezpieczeństwo zagraza publiczney spokoyno- 
Sci, ani można przewidzieć skutków wrażenia, 
jakie nieprawe postępowanie sprawi na umyśle 
narodu, który mimo tego jest już tak bardzo roz­
jątrzonym.

Hrabia Lw erpoo l powiedział: Przypuściwszy, 
i i  wszystkie oskarżenia królowey są prawdziwe 
w  całem znaczeniu tego słowa, i dostatecznie u- 
dowodnione bydź mogą; przypuściwszy oraz, iż 
ministrowie oddawna to wszystko wiedzieli, o- 
świadczam jednak, iż riierównie lepiey byłoby, 
gdyby ta rzecz w  cichości się była załatwiła. 
Mówiąc to, jestem przekonany, iż wynurzam u- 
czucia 99 ze 100 mieszkańców krajowych. M y ­
śli zacnego Hrabiego Grey mogą się na sprawie­
dliwości zasadzać; lecz każdy urzędnik powinien 
dię stosować do okoliczności, i tak działać, jak 
jest nayprzyzwoiciey dla powszechnego dobra. 
G dy Królowa koniecznie chciała przybyć do te­

go k ra ju , jedno ź tego dwoyga wypadało obie­
rać ministrom : albo postępować z nią tak, jak 
z Królową W ie lk ie j B rytan ii, albo podać prze­
ciwko niey skargę. Uczyniliśmy drugie dla oka- 
zania, iż się jey ani dostoyność, ani ty tu ł kró­
lowey nie należy. Boleję mocno nad wypadkiem 
tey nieszczęsney historyi; przeświadczony atoli 
jestem , iż czas pokaże, czyli ministrowie mogli 
inaczey działać, i powinności swbjey dopełnili.

Lord H o lland  podał prośbę wielu obywateli 
wesminsterskich, aby izba nie przyjęła b-lu wzglę­
dem cudzoziemców, bo inaczey ministrowie mo­
gliby oddalić z kraju świadków, którychby Królo-; 
wa na obronę swoją sprowadziła.

Po uczynionym d. 6 b. m. wniosku przeź 
Hrabiego Lw erpoo l, aby Panom Brougham, i  H en - 
ія.і г pozwolono stanąć U kratek i*h dla poparci* 
prctestacyi kró low ey, gdy weszli ci patio wie, 
oświadczył im W ie lk i Kanclerz, w  jakiey mat.e- 
ry i mówić m ają, i że potem oddaj;ć się powin­
ni. Kazano wyyść Panu B rougham , który się 
zaczął użalać na odmówienie pod-mey d. 5 b. m. 
prośby królowey. Zdawało się W ielkiem u Kan­
clerzowi , iź nie wypadało pozwalać adwokato­
wi, aby w  tym  sposobie mówił. Po niejakietn 
atoli naradzeniu się izby, Wezwano powtórnie Pi 
Brougham , i oświadczono md, iż ma tylko mó­
wić o sposobie dalszego postępowania *  ̂ n ies io ­
nym bilem , i czasie zaczęcia sprawy.

Pan Brougham  inocno Ubolewał nad ta k ie j  
ścieśnieniem mowy swojey. Uskarżał się, iż K ró­
lowa nie ma nawet prerogatywy słuźąoey pod­
danemu z nayniższey klassy, którego Winę bez­
stronny sąd przysięgłych rozstrzyga. Dowodził, 
iż gdyby Królowa nie posiadała tak wysokiey do­
stojności , konsystorz musiałby względetn jey roz­
wodu wyrokować. Żądał, aby bil natychmiast 
drugi raz przeczytano, i aby sprawa hiezwłócżnić 
się zaczęła. Podobnież mówił Pan Denman, 
nazwał oskarżenie obrzydłem kłamstwem, którć 
tylko piekielna złość wymyśleć potrafiła, a któ­
re zeznania niegodnych wiary świadków potwier­
dzić mają. Oświadczył, iż wypadałoby rozpoznać: 
czyli Królowa nie ma także poWodów do wza­
jemnego oskarżenia, i t. d.

Dnia io  b. m. zakończył Hrabia Lioerpool 
długą swoją mowę wnioskiem, aby bil względem 
królowey został drugi raz d. 17 sierpnia przeczy­
tany. Wniośek ten przyjęła izba bez żadnego 
oporu. .Uchwaliła potem: 1) aby doniesiono kró­
lo w e j o tem postanowieniu; 2) aby d. 17 sier­
pnia prsed powtórnem przeczytaniem bilu  ̂ wy»



słuchano prawników z obu stron, i  rozpo­
znano świadków; 3) aby termin ten odłożono* 
jeśliby się tak królowfey idawało; 4) aby adwt>- 
kaci królewscy mówili na poparcie bilu; 5) aby 
o ninieyszem postanowieniu doniesiono jeneralne- 
mu prokuratorowi; 6) eby isba zgromadziła się
d. 17 sierpnia o godzinie іЫ еу zrana, aby listę 
imienną członków jey przeczytano, i  eby nieo­
becnych do sądu pociągniono; 7) aby żaden par 
podczas sądowego postępowania nie oddalał się 
z  izby bez wyraźnego pozwolenia; nakonieo 8; 
aby W ielkiem u Kanclerzowi zalecono, oświad­
czyć vis$ystk;in nieobecnym członkom, iżby d. 
17 sierpnia »n*y dowali się na sessyi, bo w prze­
ciwnym razie-ściągną na siebie karę więzienia za 
nieposłuszeństwo.

Hrabia Grey rzekł: D la uniknienia wszelkiey
zwłcki potrzeba uwiadomić Królową o treści 
oskarżeń, i  przesłać jey listę świadków, którzy 
przeciwko ,niey zaznawać mają. Oparł się temu 
grabią Lioerpooj, powstały ztąd żwawe spory; 
Lprdowie I i  oka ud i  D rskine  popierali zdanie 
Hrabiego Grey.

^Posiedzenie i.»by niższey d. 6 b. m. było 
Йрзур burzliwe. Zaczął P. Ferguson ,  podając 
*ajmwiedzjany wniosek, względem upraszania Kró­
la o podanie izbie wszystkich papierów kom- 
missyy, btóre >  rozkazu уподлгсЪу dawały pilną 
baczność na «postępowanie królowey, od czasu 
oddalenia ąię jey z kraju w  roku X8 i 4, wraź 
z  ^obuukiem wydanych na ten przedmiot 'pie- 
nijitey. Nie wiemy zaiste treści papie­
rów w zielonym workii; lecz potrzeba pomaĆ 
jrąźebi źródło, z których pochodzą. Nikomu nie 
ibyńo, j}$ pewnych ładzi posłano do M edyolaniц  
pb uważanie sposobu życia królowey. Oddaję 
Spr&wiedlfwość ministrom; iż nie byli twórcami 
tey in k w iz y c ji, która jest dziełem Ѵісе-капсіе- 
rza Lfiach. On to był duszą kommissyi medyo- 
laóskiey. Nie można wprawdzie dokładnie wie­
dzieć , biedy przybył do M edyolańu; lecz wyje­
chał stamtąd około 19 grudnia 1818 roku. Zna­
n i są dway pomocnicy jegc: jeden z nich umie- 
ląc tyiko ćyczysty język, używać musiał tłuma­
cza do wypytywania się. Tayna ta kommissya, 
czyli tayna władza sądowa, a używając danego 
jey nazwiska w izbie wyźszey, котШ взуа M e -  
dyo lam ka , bardzo wiele pieniędzy kosztowała. 
Rząd *ustryacki musiał o niey wiedzieć; w  pier­
wszych 8 miesiącach członkowie jey wydali U fo 00 
funtów szterlingów. Za połowę tey ilości mo- 
inaby oczernić najcnotliwszą kobietę. (Żawo- 
łąno: Słuchaycie! Słuchaycie!) W  skutku do­
niesienia takiey kommissyi, rzucono potwarz na 
Królową należę.

Przeciwny temu wnioskowi Lord Castlereagh 
uniewinniał yice-kanclerza Leach. Nie lękam się 
(wyraził) dąć izbie potrzebnych objaśnień, lecz 
żleby się to wydawało; możnaby bowiem sądzić# 
iź  żądane papiery mają bydź podane izbie? w celu 
ułatwienia tócząoey się sprawy. N ie myślą mi­
nistrowie zachować ich w  tajemnicy. Gdy czas 
pyzyydzie, odbierze izba dokładną o wszystkiem 
wiadomość, a wtedy potrafi sądzić o postępowa­
niu naszem. C?o się tycze zarzutów objętych 
bilem podanym izbie wyzszey, powiem otwarcie 
W  tey mierze, Uonieeienia, jakie ministrowie o 
postępkach królowey odebrali, nie s samych ty l­
ko W ło c h , ale i  U innych krajów pochodziły. 
Odbieraliśmy je zewsząd* nawet bez wezwania; 
niektóre sprawiły takie Wrażenie, iz  uznano po­

trzebę przekonania się o prawdzie. Oświadcźy! 
nakoniec Lord Castlereagh, iż ten był zamiar w y -x 
słania kilku osób do Medyolanu.

Pan Creećey rzekł. Bez względó, iż ściągnę 
na siebie niełaskę zacnego Lorda, powiem jednak, 
iź  wniosek szanownego mego przyjaciela jest bar­
dzo przyzwoitym. Nigdy nie było tak niepra­
wego postępowania, jakie dziś widzimy. Z ro ­
biono królowey sprawę kryminalną przez Wnie­
sienie bilu, który jey naysrorńotnieysze i ńayha- 
niebnieysze daje nazwiska. Ani Król, ani izba, 
ńifc mają dokładney o wszystkiem Wiadomości. 
W  tym  stanie rzeczy sprawiedliwie móy przy­
jaciel powiedział: Okażcie m i, co jest zasadą
waszych czynności, i  na czem się Hasze oskar­
żenia opiera ją ; okażcie m i papiery czartowSkiey 
■wa&zey kommissyi M edyolańskiey , lu b  ja k  j ą  
nazwać chcecie , i  na czźm / doniesienia sw oje  
gruntowała. Jest to wcale nowością, nieznaną 
żupełńie kdnstytucyi, aby K ról upoważniał kom- 
missyą, do użycia szpiegów, którayby podda­
nego we wszystkich krajach eńropeyśkioh śledzi­
li. Bardzo niebezpieczną jest to rzeczą, jeśli od­
powiedzialny sługa koroiiy jest na czele takiego 
postępowania, a jeszcze niebezpieczniejszą dla 
takiey osoby, jaką ^est P . Ideach, ѵісе kanclerz. 
Powinnaby go izba wezwać przed kratki. (Po­
wstał śmiech.) Jest on burzycielem Wpokoyności 
W kraju naszym. (Zawołano: D o  porządku! Do  
porządku!) Na dowód przytoczę, iż W roku iB 18 
wzniecał bczucia zemsty prżeciwko królowey, 
która zaczynała już ginąć. (Zawołano zńowu> 
D o  porźądku!) Uczuciom rym  nie !mągę dać 
innego nazwiska. Przed kilką laty, prześlado­
wana K ró low a, óptiściła kray ; gdy po długiey 
hiebytności wraca do mego, doznaje Snowu tego 
samego loŚń. Taka to jest mściwość. V ice - 
Kanćlerz powinien odpowiedzieć izbie za wszy­
stko, do czego był powodem i co zro b ił; on " 
wszystkiemu winien. W  tey sprawie Król, ró­
wnie jak każdy prywatny człoWiek, żądając roz­
wodu, powinien stanąć z czystem sńmnieńiem. 
Zastosował nareszcie Tan Сгееѵеу do królowey 
te słowa Jezu8d Chrystusa: K to jest bez grze<fhut 
n iech  weźmie naypierwey ка т іій  i  rzuc i 'na nię.

N a Sessyi d. 7 b. m. zapowiedział (jak wia­
domo) pułkownik Bedumont, iż d. 10 Ь. m. 
wniesie, aby uchwalono adres dó Króla, wynup. 
rzający życzenie izby względem odłożenia koro- 
nacyi pÓty, póki się sprawa królowey w  parla­
mencie nie ukończy. Odpowiedział Lord Caśt- 
le reagh , iź Wniosek ten nie jest potr zebnym; 
postanowił bowiem monarcha wstrzymać korona - 
cyą do czasu nieokreślonego. fSapewńił atoli iz­
bę , iź  zWłoka ta nie ma żadnego związku ze 
spraWą Królowey. Napytany Lord Castlereagh 
od Pana Lambton: czyli sprawa królowry w  izbie 
wyźszey zacznie się d. 17 b. m. odpowiedział 
Nie spodziewałem się bynaymniey, aby zacny 
członek uczynił tn i tak osobliwsze o czynnościach 
izby wyźszey zapytanie.

N  І  Е  M  C  Y .

Karlsruhe , dnia  5 Lipca. W  Xiążę miano­
wał doktora Kern  prezesem izby deputowanych 
stanów badeńskich, który potem w kró tk ie j prze­
mowie oświadczył* „ Nie dając przysbępu namię­
tnościom do obrad naszych, ściśle przestrzegając 
spokoyności i porządku, a nadewszy Uko dążąc do 
wspólnego wielkiego ce lu , seym tegoroczny po­
żądane przyniesie skutki i jeszcze bardziey urno»



cni węzeł między rządem i narodem,’* W ybrała  
potem izba 10 członków do składu kommissyi skar- 
bowey. Dochody krajowe w roku bieżącym ma­
ją wynosić 9 m«bonow 469,000 złotych ryńskich, 
a wydatki, tyleż prawie. Na rok zaś przyszły w y­
rachowano dochody w  ilości 6 milionow 472,000 
złotych; w tey liczbie mieści się 26,000 fcł z no- 
wey loteryi klassycznćy. Doświadczenie bowiem 
okazało, i i  wszelkie zakazy stawiania na zagra­
niczne Ы егуе były bezskuteczne; lepiey więo ko­
rzystać w kraju z tey chęci ludzi szukania sźorę- 
ścia w loteryi, jak pozwalać, aby ztąd cudze pań­
stwa zyski ciągnęły.

Postanowi-aie żydów tuteysżych, aby nabo­
żeństwo ich odprawiało się w języku krajowym  
niemieckim, wzięło już skutek.

Od brzsgow Menu, dn ia  11 lipca , Słychać, iż 
Elektor Heski postanowił zwołać dawne stany 
krajowe, którym póda noWy projekt konstytucyi 
do roztrząśń.enia.

Niektóre gazety niemieckie piszą; i i  blizko 
800 jeztiitów wyprawiono z Rośsyi. Kilku miało 
się ud ć do Uhm.

W  okolicach Landsberg zjawiła się znowu fa­
natyczna sekta Peszeliarfów. Osadzono już w w ię­
zieniu pewną zakonnicę.

Lekarz L ó h n ln g , brat aptekarza i zabóycy, 
został wypuszczony z więzienia, leoz zdrowie jego 
bardzo ie.st nadwątlone. Rząd nassauski uwolnił 
także kięźy Snel i  Damhoy, lecz nie pozwolił im je- 
sztSe sprawować obowiązkow stanu duchownego.

Ciągle utrzymuje się w Niemczech pogłoska, 
że dnia 3 sierpnia w imieniu Króla pruskiego, o- 
głoszona będzie nowa konstytucya dla monarchii 
pruskiey.

Brunśw ik , dnia  7 lipca . Dnia l§  z. m. ogło­
szono tu urządienie stanów krajowych, które przy 
końcu jeszcze roku zeszłego z dawńemi stanami 
xięztw  brunświckiegd i blankeńburskiego ułożono.

1, '1  v r . . .  — : . . . .

A k t ostateczny obrad m in isterya lnych w  W ie ­
dniu względefn. rozw in ięc ia  i  ustalenia związku 
Niem ieckiego. (Ciąg dalszy. Obacz Gaz. K ur. L it. 
Numer ze, 79 i 35 .)

A rt. 36. Gdy l i ty m  artykułem aktu związ­
kowego wszyscy członkowie Związku obowiązali 
się, tak całe Niemcy-, jako też każdy w szczegól­
ności kray związkowy bronić od wszelkiego na­
padu, i  nawzajem Zapewnić sobie wszystkie po­
siadłości związkiem objęte, żaden więc pojedyn­
czy kray związkowy nie może od innego obce­
go mocarstwa doznawać Zgwałcenia praw swo­
ich, aby przez to Cały związek nie był dotknię­
ty  Dla tego też pojedyncze kraje związkowe o- 
bowiążane są ze swojey strony, nie dawać powo­
du do takich gwałtów, ani też ich obcemu mocar­
stwu wyrządzać. Gdyby mocarstwo, nienaleźące 
do zw iązku, podało zgromadzeniu związkowemu 
skargę na członka związkowego, naruszającego 
spokoynosd jego, a ta skarga okazała się grunto­
wną, w  tym  razie zgromadzenie Związkowe we­
zwie takiego członka, aby niezwłocznie dostate­
czne dał z ad osy ć uczynienie) a przy wezwaniu u- 
iy je  razem podług okoliczności środkow, któreby 
dalszym skutkom napaści w  przyzwoitym czasie 
za p o uiegły.

A rt. З7. Jeśli kray związkowy, w  zachodzą­
cych między mm a mnem obcem mocarstwem za­
targach, weytra pośrednictwa związku, natenczas 
zgromadzenie związkowe dochodzi ściśle początku 
takowego poróżnienia i prawdziwego stanu rze­

czy. Jeżeli się z takowego rozpoznania okaże, iż 
kray związkowy nie ma słuszności za sobą, w tym  
razie zgromadzenie związkowe surowem napo­
mnieniem odwróci go od dalszych sporów, odmó­
wi żądanego pośrednictwa, a nawet w  potrzebie 
użyje właściwych środkow do utrzymania pokoju. 
Jeśli się zaś przeciwnie okaże, natenczas zgroma­
dzenie związkowe obowiązane jest, wstawić się za 
kr*jem  związkowym, który gwałtu doznaje, dać 
tou skuteczne pośrednictwo, i rozciągnąć je'tak, 
aby zupełne zabezpieczenie i przyzwoite zad-syć- 
uesynicnie pozyskał.

A rt. 38 . Gdyby który z krajów związkowych 
doniosi, albo gdyby się z innych dokładnych wia­
domości okazało , iż nieprzyjaciel pojedyńczemu 
krajowi związkowemu lub całemu związkowi za­
graża, w takim razie, zgromadzenie związkowe 
naradziwszy s ię: czyli rzeczywiście istnieje nie­
bezpieczeństwo napadu, stosowny jak nayrychley 
wyda w tey mierze wyrok. Po uznaniu niebez­
pieczeństwa , uchwali zaraz przy wyroku środki 
obrdtiy , które niezwłocznie mają bydź uskute­
cznione. T a k  wyrok, jako tez uchwała pochodzi 
od kommissyi związkowcy, która prostą większo** 
ścią kresek stanowi.

A rt. З9. Skoro nieprzyjaciel napada na kray  
związkowy, zaraz rozpoczyna się woyna, i w ta­
kim  przypadku należy mezwłoćznie wziąć się do 
środków obrony, nie wchódząc bynaymniey w  to, 
co poźmey zgromadzenie związkowe W tey mie­
rze uchwali.

A rt. 4o. Jeżeli związek widzi Się przymuszo­
nym do łoriBalaego wypowiedzenia woyny , po­
stanowienie w  tey mierze nastąpić powinno na 
ogólne m zgromadzeniu przepisaną większością 
'dwóch trzecich części kresek.

A rt. 4 t .  Postanowienie kommissyi związko­
wcy, uznające rzeczywistość niebezpieczeństwa na­
padu nieprzyjacielskiego, obowiązuje wszystkie 
kraje związkowe do wspólnego użycia środków o- 
brony , jakich seym związkowy widzi potrzebę. 
Podobnież uchwalone na ogólne m zgromadzeniu 
Wypowiedzenie woyny obowiązuje wszystkie kra­
je związkowe do bezpośredniego udziału współ 
ney woyny.

A rt. 42 . Choćby pytanie Względem niebez­
pieczeństwa rozwiązane było w zaprzeczającym 
sposobie, krajom wszelako związkowym przeko­
nanym o rzeczywistości niebezpieczeństwa, w o ł  
no jest umówić się względem środkow wspóiney 
obrony.

A rt. 43. Jeśli w  przyppdku niebezpieczeństwa 
i  obrony pojedynczych krabów związkowych, je­
dna s wojujących stron żąda formalnego pośre­
dnictwa zw iązku, w tym  razie zw iązek, stoso­
wnie do stanu rzeczy i położenia swego, przyy- 
ttiie takowe pośrednictwo za popreedniem zezwo­
leniem drugiey strony; uchwała atoli względem 
przedsięwziąć się mających środków obrony nie 
ma bydź wstrzymaną, ani zawieszenie broni, lub 
zwłoka w uskutecznieniu uchwalonych środków 
nie nastąpi.

A rt. 44 . Podczas wybuclmienia woyny, wol­
no jest każdemu krajowi związkowemu dać na 
wspólną obronę większą potęgę, aniżeli kontyn- 
gens jego wynosi; za co jednak iadney pretensyi 
do związku rościć sobie nie może.

A rt. 45 . Jeśli w ciągu woyny między obcemi 
mocarstwami, lub w innych przypadkach, zaydą 
stosunki, dające powod do obawy naruszenia neu­
tralności krajów związkowych , natenczas zgro­

)4



madzenie związkowe uchwali bez zwłoki na mmey- 
szey radzie środki, potrzebne do utrzymania tey  
neutralności.

A rt. 4 6 . Jeśli kray związkowy, mający oraz 
posiadłości ta obwodem związku, rozpoczyna woy- 
nę jako mocarstwo Europeyskie, w  tym razie , 
woyna takowa, nietycząca się stosunków i zobo­
wiązań związkowych, będzie zupełnie obcą dla 
świątku.

A rt. 4 / .  W  przypadku, gdy kray związkowy 
je«t zagrożony lub zaozepmny w p siadłościach 
swoich za obwodem związku połażonych, zw ią­
zek obowiązany jest użyć wspólnych środkow o- 
brony i dać pomoc, lec- tylko w miarę, jak kom- 
missya świątkowa po pc.prz-dn era naradzeniu się, 
uzna większością kresek niebezpieczeństwo dla 
obwodu związkowego. W  tym ostatnim razie za­
chowane bydź mają przepisy, objęte poprzedza­
jącemu artykułami.

A rt. 4 3 , Postanowienie aktu związkowego, iż 
po w /p  i dzianey woynie żadnemu członkowi 
związku nie wolno jest wchodzić w jednostronne 
układy z nieprzyjacielem , ani zawierać rozeymu, 
lub pokoju , obowiąc-uje także zarówno wszystkie 
kraje zw iązkowe, bez względu, czy mają posia­
dłość za obwodem związku, lub nie mają.

A rt. 4g. Kiedy ze strony związku odbywają 
się układy o pokoy lub rozeym, wtenczas zgro­
madzenie związkowe wyznaczy wydział do szcze­
gólnego niemi kierowania; do układania się zaś 
mianować będzie własnych swoich pełnomocni­
ków, opatrzonych w  należyte przepisy. Przyjęcie 
i  zatwierdzenie traktatu pokoju, na zupełnem tyl- 
ko zgromadzeniu, nastąpić może. (d. c. n.)

N I D E R L A N D Y .

B ru xę lla , dn ia  ю  lipca. Dnia 7 b. m. przy­
by ł tu Xiązę Cambridge  i  onegday udał się w dal­
szą drogę do Londynu.

Powrócił tu  z Akw isgranu  Xiążę Cambaceres, 
który, jak słychać, pojedzie do Paryża.

Obwarowanie twierdz niderlandzkich nad M o­
zą i przy granicy francuzkiey idzie z pośpiechem, 
i , 5oo ludzi pracuje codsień około szańców M a - 
Słrychtu, a 800 około umocnienia zamku Buy, któ­
ry  jest na wysokie/ skale. W  Gandawie r o b i ą  

5 bastyonow.*

H i s  z p A n i j A.
Królestwo Ichmosó przyjęli niedawno Don  

Oycinena, którego miasto G uatim ala , w Am ery­
ce , wysłało dla powinszowania im z w ią z k ó w  m ał­
żeńskich.

Uwięziono porucznika Recano, który okropnie 
zelżył jenerała Riego , i był jednym z przywód­
ców rżezi w  Kadyxie  dnia 50 marca. Poymano 
tu  także kilku ludzi za nieprzyzwoite mowy.

Mało kto bywa teraz na posiedzeniach klubu 
JLorenzini.

Stany zgromadzą się niezawodnie dnia 9 lipca 
W tuteyszey stolicy.

W  wielu okolicach Hiszpanii skarżą się ńa 
suszę.

Junty prowincyonalne Gallioyi, M urcyi i Ka­
talonii podały juncie rządowej rachunki z docho­
dów i wydatków swoich za miesiąc may; lecz po­
zostałe pieniądze zatrzymały w  kassie aż do ze ­
brania się stanów.

W Ł O C H Y  
M edyolan , dnia  19 czerwca. Żr*avduje się 

teraz w mieście nasze 111 ю к -fcoia lf ig « m a  w to ­
warzystwie cyca swojego, który j dnakże nie jest 
Agamemnonem9 st sam nawet p byt ich nic wspól­
nego me ma z ofiarą dawney I f ig e n ii, owszem 
nazwać się może ciągłym tryumfem tey mł d-y  
dziew icy: zadziwia bowiem ona wszystkiih awx>« 
ją nadzwycz =yną pamięcią. W  k l.- u akademiach 
dała tego publiczne dowody , ped.brstcż i w sali 
ś. Re de goudy. Wcsasie exammow ojciec je- po­
daje obecnym tablicę, na którey jest 10,000 py­
ta ń , tyczących się wszelkich umiejętności ludz­
kich: na to wszystko córka jego z rzadką odpo­
wiada dokładnością. W ym ienia wszystkich mę­
żów znakomitych, począwszy od Adama  aż db 
naszych czasów z największą dokładnością chro­
nologiczną; pamięta wszystkie epoki starożytnej 
historyi. M ówi 1 rezonuje o Grekach i Rzymia­
nach, o ich polityce, literaturze, prawe dawstwie, 
obyczajach i zwyczajach i czyni nad wszystkiem  
prawdziwie filozoficzne uwagi. Ż  tw arzy podo­
bna jest do portretów sławnego Rafaela. To  cu­
do pamięci bywa we wszystkich domach znako­
mitych 1 wszędzie z osobiiwszem podziwieniem  
bywa przyjmowane.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Dnia 10 marca odebrano w Montevideo w ia* 
domość o nowey rew olucji w Buenos Ayres i 
mianowaniu Pana Balcare l prezesem rządu na 
mieysce P. Saretea. W  kilka dni potem dowie­
dziano się, iż woysko sprzymierzone wróciło do 
Buenos-Ayres, i  że w ojnę Portugalii wypowie­
dziano. Portugalczykowie umocnili władzę swo- 
ję w prowincji Banda O rienta l, na lewym brze­
gu rzeki P lu ta . Artigas  udał się do prow incji 
D ntre  RióSj a drugi po mm dowódca woyska prze­
szedł do portugalczyków.

List z Curaęao pod d, 16 maja donosi o o- 
głoszeniu nowey konstytucji hiszpańskiej w Cd- 
raccas, stolicy prow incji W enezueli, gdzie jest 
główna kwatera jenerała M o rillo . Mieszkańcy 
przyjęli ją z wielką radością. Powstańcy mają 
wszędzie stronników. W  W alencyi odkryto u- 
knowany przeciwko rządowi hiszpańskiemu spi­
sek, i hersztów jego śmiercią ukarane. Sądzą 
powszechnie , i i  naczelnicy powstańców nie pod­
dadzą się pod konstytucyjny rząd Hiszpański.

K u r s  w i le ń .  n a  assyg . o d  d . 2 0  l ip c a  r u b e l S r., 5 r .  
k o p .  Bi; c z e r ,  z ł.  n o w y  r .  1 1 , k o p . 4 3 , s ta ^ y  r .  11 
k .  2 4 ; im p e r y a ł  З 7  r .

W olno D rukow ać . Ignacy Reszka Kom. Ceni* Czł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakcy l



D O D ATEK D RUG I DO G AZETY

O s t r z e ż e  n* i  e.
3  N iźe y  podpisana zn a jd u ją c  pismo pod ty tu ­

łem Remanifest przez JP . Józefa Serafinowicza, 
w dodatku K u ry  er a TM. w IV. 8 1 zamieszczone, 
a w  akta żadne niewprowadzone, dotykające osobi­
stość , na które zostaję w obowiązku odpowie­
dzieć, nwyprzód; iź  JP . Joze f Serafinowicz za­
w iód łszy  zaufanie, w  nim  położone, g d y  obligu  
mojego i  assekuracyi, od J W . P iełsudzkiego mar. 
wydaney , d la  w idokow swoich nie chwalebnych 
zw ióc ić  mnie nie chciał, uprosiłam i  przez p len i­
po tenc ją  wydaną i  w aktach Ziem . W ileń. w r. 
/8 2 0  mca ju n i i  ло dnia przyznaną umocowałam, 
WrJP . Romualda D ew oyńy adw. subsel. W ileń. 
do odebrania ob ligu , i  zamanifestowania JP- Se­
r a j  inowicza , ażeby ten ze skłonnościom swoich 
zw ycza jnych  takowego obligu nie p rze frym arczy ł, 
a J W . M arsza łek P ie łsudzk i procentu w skutek 
sw e j assekuracyi na ś. Jan ju n i i  24 dnia przez 
niewiadomość onemu nieoddał, co gdy zgodnie 
z prawem t w iadomością interessu uczynionym zo­
sta ło  a przezemnie i  matkę moją W . Sowiet. Iw a -  
nowouę oraz opiekunów akceptowaną (od których  
W . Adwokat Dewoyna ma sobie udzie lną ple­
n ipotencją  jeszcze w  r. л8*8  mca gbra 28 d. 
w ydana i  w  aktach Grodz. W ileń . przyznaną) 
w  wówczas JP. Józef Serafinowicz. przez p o lic ją  
zmuszony będąc do złożenia ob ligu  w je y  zw ie rz ­
chności , zam iast odpow iedzi, samą po tw arz za­
pęd nym piórem w y la ł,  d la  tego więc b y n a jm n ie j 
na złe jego skłonności i  postępki, meodpowia­
dając, an i też cytu jąc dowodow próbujących tę 
pewność, że oblig na r. sr. 1000 przez W . Szam. 
M urawskiego w ydany do mnie je d n e j należy, 
g d y ż  je ś li potrzeba tego wymagać będzie w  swoim 
m iejscu i  czasie wypróbuje lecz ty lko  aąeby p łon ­
ne doniesienia JP. Józefa Serafinowicza nie czyn i­
ło  przed publicznością żadnego wrażenia , ani też 
za jm ow a ło  żadne j uw ag ’, a obok tego assekura­
cy i J W . P ie łsudzkiego , k tó re j jeszcze nieoddał, 
ażeby n ik t nie nabywał m nie jszą  odpowiedź we­
spół z ostrzeżeniem do hu rye ra  L i t .  podając w ła ­
sną ręką podpisuję. D a t 1820 mca ju l i i  dnia.

Z o f  ia  Chodźkowa Szamb. b. d. p.
Ze takowa odpowiedź może być drukowaną 

i  w  K u ry  erze zamieszczoną poświadczam, pisań 
roku 1820 mca j u l i i  11 dnia.

K a ro l Rornanowicz Sędzia Grodz. P tu  W ileń.

P o z e w .
3 W edle  U ka zu  Jego Im p e ra to r  sk iey  M o ś c i Sam o- 

w ła d n ą ce g o  C a łą  Rossy ą .
Pozew  p rzed  Sąd Z ie rn . W ile ń s k i na  k a d e n c ją  

Święto 'P rn iecką te raz  sądzącą  się z pow ódz tw a  C r. 
Tadeusza M ic k ie w ic z a  K ra y c z y c a  U p it. U r. f f  ik to -  
r y i  m atce, a  IT a le r y i  córce K a p icow ey  i  K a p ico w n łe , 
o ra z  R o z a li i  m atce i  Józe fow i syn o w i S zczap iń - 
sk im , Ju s ty n o w i P a szk ie w iczo w i b. Sędziemu G ran . 
U p itsk ię m a  P tu , Ja ku b o w i Szukszcie b. m a r szał. 
U p it . ,  A n to n ie m u  R y m k ie w ic z o w i b. U p it. kom - 
m is s a rz o w i, S ta n is ła w o w i M oźeyce , K a w e re m u  
R adziszew skiem u, J a n o w i R u s in o w i ku pcow i, D o  
m in ik o w i P iń s k ie m u , A n d rz e jo w i, M a tu s ie w ic z o w i, 
K a ta rz y n ie  z R adziszew sk ich  F e liń s k ie j,  A n d rze to ­
w i M ic k ie w ic z o w i, Teressie R o ie w sk ie y , tudz ież  d a l­
szym  do ża l. się d e lto ra  napastne i  w  Sądzie F xd y>  
w  Ynaiąiku P o p ilu  b y ły m  n ie ia w io n e  stosu jącym  p re -  
tensye , a  zaś U r. W in ce n te m u  D e sz tru n ko w i v ice  
M a i s z ,  S ta n is ła w o w i i  F e lic y a rm ie  D a u kszo m b . 
Sędziom  G ro d . U p it. P tu , Iz a b e l l i  z S zw o yn ick ich  
m atce, Józe fow i, B o n ifa c e m u , W in ce n te m u  i  M ic h a ­
ło w i Synom  o ra z  da lszem u ic h  rodzeństw u  M ic k ie -

KU R YER A L IT E W S K IE G O  N. 88.

wiciom , ze skutku warunków exdywiżorskiego dekre­
tu w yże j datą w zmienione go ad bona reperib ilia  regu­
lować pretensje mogącym, nakoniec Ur. Tranciszko- 
w i Jelskiemu podkom. Smoleń., Jozefowi W o jtk ie w i­
czowi, Józefowi Wereszczynskiemu Star, Upit-, M i-  
ho łdow i Zambrzyckiemu Reg. i  Kupcowi Ryskie­
mu N iedzwiatkowi іако debit, na rzecz żal. się delat. 
przez U r. Karolinę z W itkowskich M ickiewiczową 
przekazanym podaie się w rzeczy oto! przyciśniony  
żuł. się procesem przez kredytorow tak osobistych 
iako też antecęsorskich popieranym, ca ły swóy fu n ­
dusz ш к і posiadał oddał na satysfakcją, na niesta- 
walących zapisał amissyą.do iakowey exdyw izyi n ie- 
iaw iąc się niektórzy iuż w pretensjach swoich uspo- 
koleni wierzyciele , a mianowicie Szczapinscy i  
Kapicowie w Sądzie Ziem. W ileń. rozpoczęli z zal. 
się delat. process, i  w tey koleli Szczapinscy zyska­
l i  dekret rekognoskuiący d la  nich przeszło 200 ru ­
b li sr. z zadeterminowaniem ехоіисуі w dniu  24 ju n ii 
teraźniejszego roku pod karam i sprzeciwieństwa, K a ­
picowie zaś lubo równie iak i  Szczapinscy uspokoienL 
do exdyw izyi niestawali, wszakże dotąd pozyskuią 
za opłaconemi i  podstęp ie zatrzymanemi , a przez  
amissyą znikczernnionemi skryptami summy , iżby 
więc ostatecznie z obżał. skończyć walkę processo• 
wą, żal. się delat. maiąc przez żonę swoią Ur. K a­
rolinę Mickiewiczawę odstąpioną sobie summę, na 
obżał. Franciszku Jelskim Podkom. Smoleń. w illości 
zł. 53oi dekretem exdywizorskim w gurze wyrażo­
nym d la ruey rekognoskowaną, a z procentami drugie  
tyle wynoszącemi. należną iako iedyny swóy fundusz  
nu satysfakcją  wszystkich lubo napastne do żalącego 
się obiawiaiących pretensje , oświadczeniem do akt 
Ziemskich W ileńskich dnia  24 ju n ii tego roku wnie­
sionym oddał, poczem gdy też żona żal. się delatora 
i  dalsze przez się nabyte summy jako to: na obżał. 
Józefie W ojtk iew iczu zł. poi. 1720, ua Jozefie W e- 
reszczynskim z ł 5432 i  g r. 28, na M iko ła iu  Zam - 
brzyckim  12^2 g r  20, oraz na kupcu Ryskim  N ie - 
dzwiathowie z ł• 4311 żal. się delat. przekazała, w za­
miarze więc oswobodzenia się od n iew inne j obżał.pro- 
stytucyi żalley się delat. pozywaiąc obżał. prosi: po­
dług fo rm y  d la  sądów exdywizorskich przepisanej 
wyżey rzeczone summy między obżał. do żali. się 
delat. roszczących pretensje rozdzielić, amissyą po­
wtórną na niestawaiących zapisać, następnie zaś 
żal. się delat od wszelkiej obżał. prostytucyi oswobo­
dzić, n iem n ie j to wszystko udecydować, co w sprawie 
dowiedzionym będzie.

Roku 1820 lipca  10 dnia  W oźny zeznaję, i i  
kopiie tego pozwu zgodne Z oryg ina łem  w spra­
wie W JP. Tadeusza M ick iew icza krayczyca U pit. 
jedną W W JP P . W ik to ry i m atce, a W a le ry i 
córce Kapicowey i  Kapicównie z dokładem opieku­
nów, drugą R oza lii matce, i  Józefowi synowi Szcza- 
pińskim  oczewieto w ręce w mieście W lin ie , oraz  
trzecią  do gazety Kuryera JM . podałem, i  o roz­
p raw ie  przed Sądem Z iem . W ileń. P tu  na kaden­
c ją  sądzącej się tub następnej zawiadomiłem. 
D a t ut supru.

W oźny S. Z iem . P tu  W ileń . A n ton i Siewruk. 
Roku 1820 mca ju l i i  j o  dnia przed aktam i 

Ziem skiem i Ptu W ileń . stawając osobiście W oźny  
w górze własnoręcznie podpisawszy się takową 
re llacyą pozewną zeznał

P rzy ją łem  Jan Z ienkow icz Regent. 
W olno drukować M ik o ła j Pom arnacki S. Z .  W .

P  r  z e d a ź.
3 . P rzeda je  się w a rs z a w s k ie j ro b o ty  

Kocz z k u fra m i i  dalszem i w y g o d a m i, W i­
dzieć go i  o cenie dow iedzieć się m ożna  
u  kow a la  un iw e rsy teck iego  Z e ica , m ieszka . 
ją cego  na dz iedzińcu te a tru  anatom iczne­
go , daw n iey  Spaskiey cerkw i,



P  o d r  a d y.
3 . Od M ińskiego gubernialnego Rządu o g ła ­

sza się :  i i  w  tymże Rządzie będą odbywać się 
ta rg i na wybudowanie w mieście M ińsku nowego 
mieskiego m łynu, z wypuszczeniem go  w  dzierża­
wę na la t  dwanaście;  zatem życzący podjąć się 
takowey budow y, zechcą p rzybydź  do tego gu -  
bernialnego Rządu na term iny naznaczone, p ie r­
wszy dnia 5go , d ru g i 6, trzeci 7, a d la  prze­
ta rg u  dnia д  następującego miesiąca 'jb ra  tera­
źniejszego roku z pewnemi o stanie swoim ew ikcya- 
mi. D n ia  25 ju n i i  1820 roku.

Sekretarz Felicyan Arcim ow icz.

3 . O d  L ite w sko  -  W ileńsk iego  G uber-  
skiego R zą du  poda je  się do pow szechne j 
w iadom ośc i: iż  w  te rm in a ch  p , * 2 i  2З 
a u g u s ta  te raźn ie jszego  ro k u , odbywać się 
będzie na  następne od  2 ja n u a r y i 2822 
ro k u  trzech  lecie w  w ile ń s k ie j S ka rbow e j 
izb ie  l ic y ta c ja  na  dostarczenie d la  w o js k  
w  W iln ie  k o n s y s tu ją c jc h  d rew  2 2,000 są­
ż n i je d n o p o la n n jc h , a  za tem  życzący n a ­
leżeć do te y  lic y tc .c y i raczą z dostateczne- 
m i ew ikeya m i ja w ić  się w  ty c h  te rm in a c h  
d o  S ka rbo w e j izby. D a t 282 0 ro k u  j u l i i  
[2 3  d . S ow ie tn ik  W in c e n ty  Ł a w ry n o w ic z .

K a z im ie rz  N o w ic k i Sekr.
F ranc iszek P e rzan ow sk i G uber. Sekr.

Przedaź publiczna.
3 . Od M ińskiego gubernia lnego Rządu o g ła -  

h a  się: w  tymże Rządzie będą przedąwae się
% puibliczńego ta rgu  za d łu g  1należny iuteySzey 
Izb ie  Powszechnej Opieki, dom m urowany, nale­
żący do mińskiego mieszczanina, żyda  Szlomy 
R iib ińow icza K ry g ie ra , z n a jd u ją c y  się w  mieście 
M ińsku  na u lic y  koydanowskiey;  przynoszący  
rocznego dochodu 120 rub. s r e b r z a t ć m  życzą­
cy  nabydź takow y dom, zechcą p rzybydź  do tego 
gubernialnego Rządu na te rm iny naznaczone: p ie r­
wszy dn ia  26, d ru g i 2g miesiąca j u l i i  t. r ., a trze­
c i za  t r z y  miesiące od dnia pierwszego o tćm w y ­
drukow ania  w  gazetach, co nastąpi poźniey w  St. 
Petersburskich lub moskiewskich gazetach. D n ia  28 
ju n i i  2820 roku . Sekr. F e lic ja n  Arcim ow icz.

3. Od M ińskiego gubernialnego Rządu o g ła ­
sza |się: i i  w  tymże Rządzie w  czasie mającego 
bydź z jazdu szlacheckiego w  M ińsku , d la  wybo­
ru  urzędników, za uta joną przez byłego dzisień- 
skiego kaznaczeja Lenkiew icza pewną summę w  o- 
góle 2,467 rub. 2 2 \ kop., będzie przedawać się 
poręcznfka je g o , obywatela P io t ra  W a zg ird a , 
wieś zowiąca się Saczywka, mająca domow t r z y , 
dusz męzkich 8 a żeńskich 7, ze wszelkiem i p rz y -  
należącemi do n iey attyneneyam i, ziemią i  lasam i; 
a  zatćm życzący nabydź takow y majątek, zechcą 
p rzyb yd ź  do tego gubernia lnego Rządu na te r­
m in y :  p ierwszy dn ia  26 , d ru g i 27 a trzeci 28  
następującego miesiąca augus ta , a d la  p rze ta r­
gów  d n ia  4 mca 7bra teraźn. ro k u , gdzie będą 
m o g li w idzieć opisanie tego m ają tku i  stan. D n ia  7 
j u l i i  2820 roku. Sekr. Felicyan A rc im ow icz.

Oddanie odkupu w  dzierżawę.
3. Od Rządzącego Senatu ogłasza się: i i  ta r ­

g i  na oddanie w odkupną dzierżawę, w mieście 
W iln ie  sosowego i  konsumpcyjnego do 282З ro ­
ku poborow , będą odbywać się w  Rządzącym  Se­

nacie;  a zatem życzący bydź ucięstnikiem tych  
ta rgów  , m ają p rzybydź do 2 go Departamentu 
Rządzącego Senatu sami lub przysłać od siebie 
plenipotentów na 2 augusta teraźnieyszego roku  
z  prawnem i ewikeyami, gdzie im  przed rozpoczę­
ciem ta rgów  wprzód okazane będą te w arunki, 
na których oddać do 282З roku sosowy i  kon­
sum pcyjny pobor naznaczono; ażeby życzący na­
leżeć do ta rgów  m o g li opatrzyć siebie potrze-  
bnemi ewikeyami, tedy tym  daje się wiedzieć: iż  
ilość ew ikcyi ogranicza się trzecią częścią ro ­
czne j odkupney summy, i  ze p rzy jm ow ane  ty lk o  
będą te, ja k ie  wyrażone są w  Ukazach R ządzą­
cego Senatu pod dniem 8  septembra 2827 roku, 
a  m ianow icie: 2) nieruchome m a ją tk i ze wsiam i
będące, z g run tam i i  attyneneyam i, niedzieląc gu ­
be rn ii na k lassy po 200 rub. każda re w iz y jn a  
dusza;  założone zaś w banku państwa pod ług  
świadectwa je g o  w tey summie, ja k a  wypadnie 
po odtrąceniu bankowego na m ajątku d łu g u , j a ­
ko to, w gubern iach: 2szey klassy po 228 rub., 
sg ie y  klassy po 235 rub., Ъсіеу klassy po 260 
rub. i  4 tey klassy po 260 rub. re w iz y jn ą  duszę 
p łc i męzkiey, a założone na p raw id łach  Smiołe- 
in ie y  pożyczki po wytrąceniu bankowego d ługu , 
we wszystkich guberniach po 2 4 o ru b .;  rów nież  
założone w  opiekuńskich radach m a ją tk i, będą 
p rzy jm ow ane  na ewikcyą odkupow go rza tcza - 
nych na tey  osnowie, ja k a  w  N a jw y ż e j potw ierdza- 
ney, przez Jego Cesarską Mość, dn ia  vg  decem-  
Ъга 2816 roku zapisce N a jja ś n ie js z e j Cesarzo­
w e j Jejm ości M a ry i  Teodorća ny  je s t ustanowio­
na. sre) Z n a jd u ją ce  się w  obu stolicach i  m ia­
stach gubernia lnych murowane domy, takoż mu­
rowane fa b ry k i 1 inne budow li, żelazem i  dachów­
ką k ry te , murowane wszędzie brow ary z naczy­
niem m iedz ianym , zaassekurowane w  zupe łne j 
summie, a  nie zaassekurowane z umniejszeniem  
c zw a rte j części ceny, w  świadectwie w y ra ż o n e j; 
lecz na tnieyscu zaassekurowanych pieniędzy z ma­
ją tk ó w  takiego rodza ju , je ż e li te bez assekurowa- 
n ia  na  ewikcyą odkupu będą p rzy ję te , p }acą od- 
kupszćzyki do lego kaznaczeystwa, do którego <od- 
kupna sumtna wnaszaną będzie , po jednym  p ro ­
cencie i  pół. 3) Miedziane naczyn ia  w  browa­
rach 'drewnianych i  inne miedziane rzeczy, także 
■z umniejszeniem c zw a rte j części ceny w  świade­
ctw ie w y ra ż o n e j, i  z opłatą ja k  w yżey wspo­
mniano do kaznaczeystwa po z i  procencie. 4 )'G o- 
towe pieniądze. 5 ) B ile ty  na  lokowane k a p ita ły  
w  pożyczkowym  banku Państwa i  w sk ładow e j 
kassie ^Cesarskich domow wychowania, ale nie ina- 
czey, ja k  z blankowe m i nadpisarni tych, do kogo 
te ka p ita ły  należą, izby  w przypadku poszukiwa­
n ia  za niemi p ie n ię d zy , ja k  się zażąda, n it mo­
g ła  w  tćm zachodzić żadna przeszkoda, tak ja k  
bez tych nadpisow bank i  ra d y  opiekuńskie, po ­
d ług  p raw ide ł swoich lokowanych kap ita łów  w y ­
dawać nie mogą. 6) B ile ty  kommissyi umorzenia
d łu g ó w  na  ka p ita ły , w xiędze d ługów  państwa za­
pisane, ściśle podług osnowy N a yw yże y  po tw ie r­
dzone j w  dniu 26 kw ietn ia 2827 roku ustaw y, 
d la  komm issyi umorzenia d ługów  p a ń s tw a ; a 
prócz tych inne m a ją tk i, ja k o  to :  murowane do­
m y w  miastach pow iatowych leżące, i  żelazne 
w  browarach naczynie, w ew ikcy i nie mogą bydź 
przy ję te  z  tey p rzyczyny, ja ka  wyrażona w Uka­
zie Rządzącego Senatu pod dniem i 4  ju n i i  2817 
roku nastałym , względem p raw ide ł na p rz y jm o ­
wanie w ewikcyą m ajątków na dostawy od jS  ig  
roku do skarbu wódki, również d la  tych  niedogo­
dności niebędą przy ję te  w ewikcyą świadectwa na



murowane domy bez g run tu  lub inne podobne te­
mu rozdrobnione budowli.

Z godno z oryginalnem  o głoszeniem, w y r  azo- 
nćm w Ukazie Rządzącego Senatu pod dniem 28  
ju n i i , nadesłanym.

Sekretarz wileńskiego gubernialnego Rządu  
T y tu la rn y  Sowietnik K az im ie rz  N o w ick i.

W ezwanie w łaśc ic ie li włocęgów.
3. Od M ińskiego gubernialnego Rządu ogla- 

sza się: iz  wzięty w tuteyszey gube rn ii za nie o- 
kazanie świadectwa na p iśm ie , do aresztu Jan 
T urow sk i, pow iadający o sobie : ze jest rodem  
z Kró'ewsfwa Polskiego, z m iasta Kaliszu;  na mo­
cy Ukazu Rządzącego Senatu pod dniem  29 au­
gusta 18 >7 roku, oddany za włóczenie się do służ­
by woyskowey. P rzym ioty tego włócęgi są; twarz  
bia ła  chuda, b lizko nosa ma brodawkę, nosa d łu ­
giego z niew ielkim  garbkiem , oczu św iatło szare, 
włosy ruse, wzrostu 2 arszyny  4 -̂ wierszkow, od 
urodzenia la t  22; zatem je ś li ten włocęga oka­
że się do Kogokolwiek należącym, żeby z prawne-  
m i o należeniu jego dowodami, p ros ił, gdzie na- 
leży, w naznaczonym prawem  term in ie , d la  w y­
dania k ińetacyi na policzenie za rekruta. D n ia  
5 o ju n i i  1820 r .  Sekr. F e lic ja n  Arcimowicz.

3 . Od M ińskiego gubernialnego Rządu ogła­
sza się: iż  wzięty w tuteyszey gubern ii za nie oka­
zanie świadectwa na piśm ie, do aresztu B ła ie y  Jo- 
sifow M un ick i. pow iadający o sobie, że jest rodem  
z gubern ii Kam ieniec-Podolskie j, powiatu Jampol- 
skiego, wsi Dolenczyniec, poddanym X X .  D om i­
n ikanav , na mocy Ukazu Rządzące go Senatu, pod 
dniem  2g augusta 1807 roku oddany za włócze­
n ie  się co służby woyskowey. P rzym io ty  wspomnia­
nego wlocęgi : tw arz poci<ygławo-ogorzała , nos 
m ierny, oczy szare, włosy ruse, wzrostu 2 arszy­
ny  4 wierszki, od urodzenia 20 la t ;  zatem je ś li 
ten włócęga okaże się do kogo należącym , żeby 
z prawnemi o należeniu jego dow odam i, p ros ił 
gdzie na leży, w naznaczonym prawem term inie, 
d la  w ydania kw ietacyi na policzenie za rekruta. 
D n ia  5 j u l i i  1820 r . Sekr. F e lic ja n  Arcim owicz.

3 . Od M ińskiego gubernialnego Rządu ogła­
sza się: iż  wzięci za nieokazanie świadectwa na p i­
śn ie  do aresztu : Stefan i  Jan K ow ali Gołodne, 
m ówiący o sobie, że jest rodem z gubern ii P u l-  
tawsk>cY, powiatu Hadeckiego, wsi Ruczak, pod­
dam obywatela X ię c ia  Gruzdyna: na mocy Uka­
zu Rzą lżącego Senatu pod dniem  29 augusta 1807 
roku, wyżey wspomnieni wzięci za wlócęgów , ję ­
drni z n ich  Stefan oddany do służby woyskowey, 
a Jan będąc niezdatny do n ie j,  odesłany został 
do robot w tw ierdzy Bobruyska. P rzym io ty  wyżey 
wspomnianego włócęgi Stefana: twarz szeroka o- 
gorzała, nos krzyw y z garbem, oczy ciemno-sza* 
re , włosy czarne, wzrostu 2 arszyny 6 wie.rszkow, 
od w  odzenia 2 5 lat-, a Jana twarz okrągła cie­
m na , nos m ie rny , oczy czarne, włosy czarne, w zro­
stu 2 arszyny 5 wierszkow , od urodzenia  38 la t; 
zatem j t ś l i  te włócęgi okażą się do kogo należą- 
cemi. żt by z prawnem i o należeniu ich dowodami, 
w zglę łem  Siejana p ro s ił gdzie należy w nazna­
czonym prawem term in ie , dla wydania kw ietacyi 
no policzenie za rekru ta , a względem Jana izby 
przyby li do J W . komendanta Bobruyska. D n ia  7 
j u l i i  1820 roku. Sekr. Je licyan  Arcimowicz.

leńsk i na  skutek swego pos tanow ien ia  w zy ­
w a  U r. F ranc iszka La tkow sk iego , aby w  

p rz e  c ią g u  trzech m iesięcy od  d a ty  tego  
%ob w ie szczenią w  Gazecie K u r .  L i te w . u m ie -  
szczonego, lic zyć  się m a jący ch, s ta w ił się 0- 
sobiście albo p rzez  p le n ipo ten ta  p ra w n ie  u -  
mocowanego do s p ra w y  o rozw od  p rzez  
żonę je g o  U r. Teklę z C hodakowskich L a t -  
kowskę n a jp rz ó d  w  konsysto rzu  m iń s k im  
p ro w a d z o n e j i  u kończone j, a do n in ie js z e ­
go p r z y  ukazie R zym sko -K a to lick iego  d u ­
chownego k o lie g iu m  x go D e pa rta m en tu  clla 
położen ia d ru g ie g o  w y ro k u  p rz e s ia n e j. 
P rz y  tern konsysto rz  w ile ń s k i u w ia d o m ią  i  
ostrzega tegoż L a tk o w s k ie g o : że je ś lib y  
p o  u p ty n ie n iu  naznaczonego te rm in u  m ia ł 
się n iestanm e, sp raw a  ta  zaocznie decydo - 
w a na  będzie. D a t w  W iln ie  ro k u  1820  
m iesiąca j u l i i  12 dn ia .

V ice O f j ic y a l P ra ła t  w ileń . X . W in c e n ty  
M ik u c k i.  Sekretarz Joza fa t Szym kow icz.

N o w e  D zie ła .
3 . W ysz ło  w  Rydze zpod  p rassy  dz ie ł-  

ko p o d  nazw an iem  N o rd is c h e r O bstga r-  
tn e r , k tó rego cena 5 ru b . assygn. za eocmn- 
p la rz . A u to r  onego J P a n  Jan  H e rm a n n  
Z ig r a  m a  zaszczyt u w ia d o m ić  a m a to ró w  
o g ro d n ic tw a , iż  z n a jd u je  się u  n iego do  
dziesięciu tys ięcy  sz tuk  różnych  na jlepsze ­
go g a tu n k u  drzew  ow ocowych, ja k o  to : w i-  
sznie, ś liw y , g ru s z k i, ja b łk a , b rzoskw in ie , 
m o re le , o raz  n a jp ię k n ie js z e  w in n e  k rze -  
w y , d u ży  a n g ie lsk i agrest, pożyczk i, c h i-  
l iy s k ie  i  m a ltańsk ie  m a lin y , topole, drze­
w a  i  k rze w y  p ó łn o c n e j A m e ry k i i  ty m  po­
dobne , k tó re  się p o d  czas je s ie n i zaczą­
wszy od p o ło w y  septem bra , do p ó k i p o ra  
ro k u  dogodną będzie za u m ia rk o w a n ą  ce­
nę, sprzedawać będą. O  p ięknośc i zaś d rzew  
i  dobroc i g a tu n k u , każdy  się u  n iego w  w ła ­
sn ym  ogrodzie w  R ydze gdz ie  one w y  cha* 
dowane zos ta ły , przekonać może.

W ezw a n ie  do ro zp ra w y .
3 . K onsys to rz  R zym sko  -  k a to lic k i w i­

Z b i e g l i .
3 W  gube rn ii L i t .  W ile ń . P tu  U p it. p a ra f i i  

nowomieyskiey z fo lw a rk u  R aycin do W . K az i­
m ierza Szwóynickiego Sędz. G ran. U pit. p rzyna ­
leżnego, z dnia  9 na  10 w  nocy mca j u l i i  ro ­
ku teraźnie jszego zb ieg li guwerner A n d rz e j S z f-  
monowicz, c z y li ja k  w yzna ł p rzed  ncieczką swo­
ją  in n y m , że się zw a ł Kazim ierzem  D yrm ontem , 
z podmówionym przez niego skaskowym lokay-  
czykiem Jakubem W o ł do w skim ; iszy  m ający la t o -  
koło 3o, urody ś redn ie j, tw a rzy  g ła tk ieyx poc ią -  
gławey, nosa m iernego, oczu błękitnych, włosów  
ciemnych, wąsów św iatłych czasem gumowanych , 
surdut na n im  i  spodnie z szaraczku św iatłego, 
płaszcz granatow y z p ięc iu  ko łn ie rzam i nowy, 
w szpancerce husarsk ie j kasztanami ok ładane j, 
2g i m ający la t 19, urody m ie rn e j, tw a rzy  okrą­
g łe j,  cza rn ia w e j, ospowaty trochę z lewey stro­
ny  tw a rzy  ma kresę оД uderzenia konia, oczu 
błękitnych, nosa małego, w odzieniu, w surducie 
szaraczkowym ciemnym, spodnie nankinowe popie­
late, płaszczyk k ru tk i huzarski, eieninego szurasz-

st)



ku . Z a b r a l i  z  s o lą  dw a  ko n ie  s td jenne  je d e n  ta - 
ra n to w a ty  la t  10 d ru g i  s ro k a ty  co ko lw ie k  ггтіеут 
szy la t  4 , z s io d ła m i dw orna , z  ru ch o m o śc i zaś  
ze g a re k  H o ty  od  cze r. 15 i  in n e  rz e c z y  z  g a r ­
d y  ro b y . K to b y  ta k ic h  lu d z i  p o y m a ł i  d o s ta w ił do 
m n ie , te n  o trz y m a  p rz y z w o itą  n a g ro d ę  i  w szy ­
s tk ie  koszta  zw rócone  będą. D a t  w  R a ju n a c h  
ro k u  1 8 2 0  j u l i i  i 3 d n ia  p o d p is u ję , K a z im ie rz  
S z w o y n ic k i S ędz ia  G ro d z k i.

W e z w ą  n i  e.

3. Е х с е г р і ośw iadczen ia  z  p ro to k u łu  potocznego  
Z ie m . P tu  W ile ń sk ie g o  w  dacie  n iz e y  w y ra ż a ją c e y  
się zap isanego i  tegoż czasu pod  p ięczęc ią  u rzędo­
w ą  Z ie m . tegoż p tu  je s t w y d a ń . ,

R oku  1820 m ca ju n i i  25 d n ia . P rz e d  a k ta m i 
Z ie m  P tu  W ile ń . s taw a jąc  osobiście v V J t \  ó ta m -  
s ła w  S w ie rzb ińsk i A dw oka t Subsell. W ile ń . ośw iad­
czenie poniższe w p isać do p ro to k u łu  p o d a ł , k tó re  
ta k  się w y ra ż a . L u d w ik  P io t r  L a ch o w icz  k a p ita n  
b w óysk p o lsk ich  w  im ie n iu  w łasnbm  o raz  d a l­
szych w spó ł sukcessorow ńa  m ocy w yd a n ey  1 p r z y ­
z n a m y  p le n ip o te n c y i c z y n ią c y , zanosi ośw iadcze­
n ie  z następującego pow odu : zeszły K a je ta n  b a -  
'chow ie  z h. p is a rz  W ile ń . po rządków , kom m issyi 
h -edytu jąc ro z m a ity m  osobom dosyć znaczne sum m y  
zo s taw ił p ra w ię  c a ły  fu n d u s z  w  części e b h gacyyne - 
m i za p isa m i u p e w n io n y , częścią ko n tu m a cyyn e m i 1 
o czyw is tem i de kre ta m i ob ję ty  a  naostatek n a y z n a -  
czn ieyszą  część w y ro k a m i E scdyw izo rsk ich  Sądów  
z re a liz o w a n y  1 na  ró ż n y c h  osobach poszczególn ie  
lo ko w a n y  s sukcessorowie za tem  o s ią g a ją c  d ro g ą  
spadku po sw ym  brac ie  zesz łym  K a je ta n ie  L a c h o ­
w iczu  w sze lką  pozosta łość  , g d y  z n a j d u ją  ze obh- 
s i  p rzez  deb ito rów  n ieopłacone  do ty ch  czas bez 
skuteczn ie  z o s ta ją , ie  s a ty s fa c y i p o d łu g  p ra w  na - 
le in e y  D ekre tom  k o n tu m a cyyn ym  , oczyw is tym  1 
e x d y  w : żo rsk im  ró w n ie ż  n ie u czyn io n o  , z ja k o w y c h  
p rz y c z y n  lubo  m o żn a b y  b y ło  o ro zc ią g m e n ie  r y ­
g o ru  p r a w  n a  osobach z a w in ia ją c y c h  żądać, je d n a k -
ie  ż a łu ją c y  z b liż a ją c  obustronną  spokoynośc i  z y -
czac  b e z  s ka rg  i  now ych  p rocederów  p rz e z  dob row o l­
n ą  ugodę z ka żd ym  deb ito rem  ^ c z m e r ^ c z  u ko n - 
r z v ć  W ty m  w ięc za m ia rze  w zyw a  I W  W . 1 W 14 . 
p o n iie y  im io n a m i i  na zw iska m i w yszczegó ln ionych  o- 
sób p rzez  n in ie js z e  ośw iadczenie  do n iezw łocznego  
z a lic z e n ia  sumrn po zesz łym  K a je ta n ie  L a ch o w iczu  
je m u  n a le ż n y c h , lub  do o ka za n ia  dow odow  c z y li  
w łasno ręcznych  zeszłego K a je ta n a  L a ch o w icza  k w i­
tów  lub rew ersów  z uspoko jen ia  a lbo  z ca łkow ego  
u sa tys fakeyunow an ia  liczą ce y  się n a  m m  p re te n -  
s r i .  I  ta k  n a p rzó d  dekretem  e x d y w iz y i funduszów  
t lo r y a n a  B ie tscha  i  jego  k o m p a n ii w  ro k u  1808 
ja n u a r .  to  d n ia  n a s ta ły m , sądzono d la  zeszłego K a ­
je ta n a  L a ch o w icza  na  p o m ze y  w y ra ż a ją c y c h  się 
osobach um rny następne: 1) na  K o rę  Wie f l o r .  2000; 
Ol na  D rz e w ic k im  f l o r .  2834, o) na sukcessorach 
Brzostow skiego b. G uberń  M a r .  f i .  12,007 g r .  
i )  n a  satriey M d rs z a ł: B rz o s to w s k ie j f i . .  i , o * .  g r .  
24 51 na seniorze N o w ic k im  f i ,  2ЭЭ, b) na  fu r m a ­
n ie  M ile w s k im  f l .  iflo g r .  29, 7) 1 a y lna ie  P la te -  
ró w n ie  f l .  5g5 g r .  .7 ,  8 V « .  Ab™ hw ,cu f l .  709 g r .  
,4  n) n a  F ro n c k ie w ic z u  f l .  663, 10) na  P la te ro w e j  
S ta rośc iney  G iegobrodz. f l .  72, ч )  na  O g iń s k ie j  
z P la te ró w  f l .  4&0-, 1 a) na  P ro fe so rze  G ie rm arue  
f l  i ° 8  g r  10 , i 3.) n a  O rło w s k im  f l .  622 , 1 ±) na  
K ry s z k ie w ic iu  f l .  82», i 5)  na  S ta ro ś c ie Ł o p a c iń s k im  
f l .  n i ą ,  ,6 ) na  H e y z in g u  f l .  665 g r  3, .7 ) na  H ie ­
ro n im ie  S tru t r  ń s k i m f l .  9 .9 м ,  18) n a  Korne le  f l .  
З7З0. ,q ) na M a rs z a ł.  K o rb u c ie  f l . l 60 g r  20. 20) 
na R egencie  S ido row iczu  ( l .  48y g r  17, 2 A na  R ze -  
w u z k itn  f l .  8000, 22) n a M u lo c h a w e y  f l .  266 g r .  20, 
2З) na W o y n iło w ic iu  d y re k to rze  f l .b ą y  g r .  ib , 24) 
na S ta n is ła w ie  O lszańsk im  f l .  568 , 20) n a  sukces­
so rach  h z o r y f l .  i 58 i g r .  26; 26) na  Joze fie  L u b i-  
ck im  f l  460 g r .  26, 27) na  T u ro w s k im  u Х іе с іа  
R a d z iw ił ła  f l .  2 5o g r .  8, 28) na  R o tm . Ż m ije w s k im  
f l  1662, "ti) na  S zhperhachu  f l  4o, 00) na  JSetzoL- 
d z ic  to ka rzu  f l .  n 4 , 3 i)  na  F e rd y n a n d z ie  T ysz ­
k ie w iczu  z W o ły n ia  f l .  i 48o g r . 22, З2) n a  P o la ń ­
sk im  w W itebsku  f l .  i+ 79> ° 3) n a G ie rk h m  k ra w cu  
f l .  143 g r .  i i ,  54) 7ia K a y  n e rz e f l.  76 g r .  20, o5) na  
L is o w s k im  f l .  3*i , 36) n a  X ię d z u  T u rs k im  w  W i­
tebsku f l .  12,57 g r .  2 9 , З7) na  M a lc w ic z u  f l .  199, 
38 ) n a  D a n ie lu  H a m u lic k im  f l .  069 g r .  27. 09) na
Józe fie  L a u d z ie  j l .  7З2 g r. s4 , 4 o) na  M a rc h a n d e

de modes Kozłowskiey f l .  2483 gr. 5, 4 1) na M ia -  
skowskim Sekr. f l .  19З gr. i 5 , 42) na Meyznerze 
f l .  ig 5 gr. 15, 43) na Rcde w Kownie f l .  98 g r. 6, 
44) na żydzie Szlomowicza j l .  153, 45) na adju- 
tancie Ryzynkowie f l  2 4, gr. 24 46) na brygadierze  
Radkiewiczu f l .  5 21 g r. 1 0 , 47) na D om in iku  
lla rabu rdz ie  złotem czer. zł. З19 czyli z ła żą  fl-  
6911 g r. 12, i  w monecie f l .  112, 48) na X a -  
werym Polańskim prefekcie W itebskim f l .  454  
g r. 17, 4g) na Rudultowskiey f l .  З21, 5 o) na ju ­
bilerze E liz ie  f l .  170, 5 i )  na M ierzejewskim f l.  
io52; powtóre summy za pbfigam i rozm aitych osób 
są następne, іт о  na W agnerze za obligiem p ie r­
wszym ru b li srebrnych bo za drug im  ru b li sre­
brnych  З00, za trzecim rub , sr. 160, za czwar­
tym  r : assygn. 5 00, 2do na W incentym  M ahnow - 
л&і/и kupcu r. sr. 54o 1 oddzielnie czer\ z .̂ 3<>, 
5£го na radnym  Hanie r. sr. З00, 4żo na s/r. 
Zacharyaszu Judelowiczu z Kieydun f l .  1680, 5Zo 
na b. prezydencie Lawdańskim r. sr. З00, 6/0 na 
K ap itan ie  woysk po i. Antonim  N ark iew iczu r . sr. 
108, 7ГП0 na Tekli i  A n ie li Kozłowskiey M a rch a n ­
de de modes r . sr. 45o, 800 na ó/monie Krysz- 
kiewiczu czer. zł, 25 , gno na Adamie Stawskim  
czer. z ł. 5o г oddzielnie czer. z ł. 35, 101710 na ile -  
nedykcie Satkiewiczu f l .  1200, 11 mo na M ia s -
kowskim czer. z ł. 10, 12mo na Janie i  K a ta r y ­
nie Petrykowskich r. sr. 5o , i  oddzielnie ty leż  
to jest r . Sr. Зо, іЪ ііо  na Chor. Z a w il.  Chom iń- 
skim czer. z ł. 2 2 , i 4źo na Leonie Budry k iew i- 
czu r .  sr. 100, 15to na E u frozyn ie  M inhowskiey 
ad preasens Rewińskiey czer. z ł. 2 f l .  589, t na- 
ostatek na Adwokacie Antonim  Konopce f l .  152, 
każdy więc z powyżey wym ienionych obywateli 
raczy w przeciągu czterech naydaley tygodni l i -  
cząc ten czas od daty dzisieyszey czy sem oso­
biście czy li też przez swojego p len ipo tenta , żał. 
jako ciągle w W iln ie  w własnym domie za troc­
ka bramą m ieszkającemu , kommunikować kw ity  
lub rewersa z opłaty summy na nim  ckazaney 
lub w razie nie zaspokoję n i a złożyć oną w goto-  
wiznie z procentam i ; kiedy zaś to wezwanie żal. 
w term in ie  oznaczonym skutku nie weźmie, wtedy 
ża łu jący chociaż z naywiększą nieprzyjemnością  
zmuszony wszakże będzie za pośrednictwem wł>-~ 
dzy wykonawczey dekreta do ехвкисгі przywieść i  
summy sobie jako prawemu sucessorowi bezsprze­
cznie należne drogą prawa pozyskać ;  o czem n i- 
nieysze zapisując oświadczenie dla dostateczney 
każdego wiadomości podaję one do gazety Kur. 
L it .  D a t w W iln ie  182 o ju n i i  2 4 dnia. U  tego 
oświadczenia podpis w protokuie jest tak i. l a ­
kowe oświadczenie jako plenipotent podpisuję Sta­
n is ław  Swierzbieński Adwokat Subsel W ileńskich. 
Zgodziłem  z Protokułem Andrzey Tow iański Z iem . 
W ileń . Regent.

Takowe oświadczenie Redakcj a W ileń . w Kur. 
L it .  umieścić może. D a t 1820 mca ju n i i  20 d. 
L u d jr ik  W ołlow icz Sędzia Ziem . P tu  W ileń .

Przedaż publiczna.
3 . Od Rządu gubernialnego W ileńskiego o-  

glasza się: iż  z powodu nie jaw ien ia  sic na da ­
w n ie j naznaczone term iny życzących d la  naby­
cia  domu żyda Chazena, w tuteyszey gubem ii 
ptcie Szawel. miasteczku Janiszek, postanowione­
go przedać d la  zaspokojenia p rzy ję tych  przez  
tegoż Chazena za p len ipotencją zm arłego ju ż  
Komniissioniera 8 klassy D esfe id tna , od różnych  
osób skarbowey summy, naznaczone nowe term i­
ny , p ierwszy dnia  7 , d ru g i s 2 a trzec i 15 mca 
Sbra leraź. ro k u ;  a zatem życzący nabydź dom 
ten , zechcą p rzybydź na te term iny do tego gi*-i 
bernialnego Rządu. D n ia  8 j u l i i  1820 roku.

Sowietnik Ław rynow icz. Sekretarz K a z i­
m ierz N o w ic k i.
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W iln o  d n ia  2 3 Щ

Przedaż publiczno, 
i .  Od M ińskiego gubernialnego Rządu ogła­

sza się  : iż  «> tymże Rządzie, w czasie zjazdu  o* 
byw ate li do M ińska  d la  w yb o ru  u rz ę d n ik ó w , st* 
skarbową niedoimkę, liczącą się za starostwa M  a -  
delskiefbędzie przedawać się z  publicznego ta rg u  
majątek , n a le ż ą c y  do d z ie rż a w y  wspomnianego 
Starostwa, obywatela W in c e n te g o  Święcickiego, 
nazywający się Czmelewicze, m ający domów 2 5, 
dzm /^сг m ęik ich  78, o żeńskich 62, przynoszą­
cy  rocznego dochodu srebrem rub li 3o3 Aop. 67-^ 
o zó tśm  życzący ndbydż takowy m ajątek zechcą 
p rzy  rydz do t e. o gubernia lnego Rządu na te r­
m iny  :  pierwszy d n ia  26, d r u g i  27 a trzeci 28 
następującego m iesiąca augustą , a d ia  p rze ta r­
gów dnia  '4 mco sep lem bra  teraźniejszego roku, 
gdzie każdem u okazane będzie opisanie tego m a­
ją tk u  i  wartość. D n ia  26 ju n i i  1820 гоАи.

Sekretarz Arcim owicz.

1 Oii rządu gubernialnego Litewsko-Grodzień­
skiego ogłasza się: tz a» tu te jsze j gubern ii po­
wiecie Kobryńskirn, majątek tytularnego Sowie- 
łn ik a  Czufowskiego położony, z wsią Szypowicz 
do  5 dusz p łc i męzkiey poddanych , z należącą do 
niego z iem ią  i  a ityncncyą, przeznaczony na prze­
d n i z publicznego ta rg u , za etracoa^ skarbową 
summę, w czasie bytności jego Sokolskim pow ia­
towym  kaznaczejem ; d/a nabycia wspomnianego 
m ajątku wzywają się życzący, którzy zechcą p rzy -  
bydź d la  targów  do tego gubernialnego rządu  
na  te rm iny : pierwszy dn ia  £), d ru g i 20 augusta, 
a trzeci ostateczny d n ia  1 następującego mca 
septembra. ІУяіа i 3 /diż* 1820. ro£zt.

E xpedyto r Krupuwicz.

Sądy exdywizorskie<
1 /Zofaz J<y20 /u /iz 4  da/a /a&o xp terminie 

przez rezo luc ją  Sądu G ł. mińskiego 2go depar­
tamentu pod dniem *0  ju n i i  1820 roku zaszłą  
p rzeznaczon6m, na skutek remissy te g o i  G ł. Są­
du w  dniu 5 marca 1820 r. nastahy, taxę i  ex- 
d y w iz y ą  funduszów  W . M acie ja  F ode rn i mosto­
wniczego Orszań. de te r m inu j ąccy, Sąd T a x a to r-  
sko E x d y w iz o n k i z osob remmissą wyznaczo­
nych z ło  zony, ad fundum  M asłow icz w  mińskim  
Pcie sytuowanych , zjechawszy, że, w  porządku  
zaskutecznienia poLctń  departamentowych ku speł­
nieniu na pierwszćm terminie por uczonych, inwen-  
stacyą fo lw a rk u  . M asłow icz i  sześciu chat w  e x -  
d y w iz y i zasławskiey we w si Zbarewiczach, w  Pcie 
M iń . a dwóch chat we wsi Czapincack w  Pcie  
W ileysk im  położonych , z e x d y w iz y i łazdunskiey 
W . Poderm  M ostownicztm u.dostalych, oraz d a l­
szych a rtyku łó w  własność je g o  składających , 
uznawszy oną wydelegowanym urzędnikom w raz  
dopełnić p o le c ił, adm in istracyą ustanow ił, geo­
metrę do pom ia ry  n a zn a czy ł, komportacyą po 
debitorze i  kredytorach ku zaskutecznieniu w dniu  
trzecim augusta teraźniejszego roku p rz y  aktach 
Ziem . W ileń . na persystencyą cztero niedzielną  
i  wolną kommunikacyą za rewersami udecydował, 
dzień 18 gbra  idą  ego 1820 roku za term in po­
wtórnego z jazdu  przeznaczył, i  w takowćm, we­
dle żądania strón celem dogod n ie jsze j lokacyi 
do miasta gubernialnego M ińska  zebrać się zade- 
k le row a ł, oraz akta z mm ja k ie  wypadać pow inny  
zadeterm m ow ał,  wreszcie , iżb y  kredytorow ie i

a i  i  8 2  o r e k u  V, ś.

pretensorowie W . P o d e rn i 4 tefri uwiddomioneml 
będąc, w  term inie po w tór nćm (sub ammissione swo­
ich dopominków) staw ali9 onych, przez podanie 
n in ie js z e j a w iza cy i do gazety K u rye ra  L i t .  ob­
wieścić postanow ił. D z ia ło  się na sessyi d. 5 
j u l i i  *820  roku.

Ferdynand D worzecki Podsędek Z iem . P t it  
W ile y . Józe f Iwanowski P isa rz  Z iem . P tu  M iń , 
Ig n a cy  Bacewicz Podsędek Z iem . P tu  M iń .

Z godno  z p motokułem Ig n a cy  M roczkow ski 
G ranicz. Guher. M iń . iE x d y w iz o r .  Regenł. 

 i —
i .  Sąd Taxatorsko E xd yw izo rsk i za  zjacha­

niem pierw iastko wie do dóbr K ie jan  w  Pcie R o ­
sieli. leżących, w sprawie kompoty to r skiey zeszłe­
go A n d rze ja  i  żyjącego Tomasza Rumszewiczow , 
dekretem swym dyU acyynym  na dniu i i  f t b r u -  
a ry  i  1820 r , zakroczonym, ja k ie  zasku tec tn ił 
przeznaczenie, o tent f r z e ź  umieszczoną trz y k ro ­
tnie p rz y  gazetach K u rye ra  L it .  aw izacyą kogo  
interessować m ogło zaw iadom ił, dopiero zaś za  
obwieszczeniem w  term in ie , powtórnie do tychże 
K ie ja n  ku oczcwistemu rozsądzeniu zjachawszy9 
z  powodu c iąg łego sądów pow ia tow ych zajęcia się 
rozbiorem , niemogąc kompletu zryw ać, za tym  n i-  
nieysze sądownictwo do M iasta ptego Rosień.y 
z  dóbr K ie ja n  tymczasowie przeniósłszy , p rz y  za ­
strzeżeniu stronom wchodzącym do tego konkursu 
w za jem ne j kommunikacyi papierów sąd ta x a to r-  
sk i poostatecznie postanow ił wezwać kredytorow  
ja k o  też debitorow Rumszewiczow do ja w ie n ia  
się w  swym sądzie na sessyach poobiednich 
w  mieście Rosieniach t  zastrzeżeniem, że w  ra ­
zie na dniu 2З i  24  augusta 1820 r. na p ie r­
wszych w  rzeczy am issyi, a  na debitorach in  con- 
tum atiam  poszukiwanie od massy należności skut­
kiem przeznaczenia remmissy wskazane oczewi- 
ście zostaną. D z ia ło  się w  K ie  jonach  t8 2 o  j u l i i  
л o dnia.

P rezydent Z iem . Rosień. i  E xd yw . Ignacy  
Bacewicz. Sędzia Z iem . Rosień. 1 E x d y w iz o r  
Tomasz Tyszkiew icz. P isa rz  ziemski Ptu Ro -  
sleńskiego D io n iz y  Paszkiewicz. Regent Z iem * 
i  E zd yw izo rsk i K onstan ty  Lutkiew icz.

i .  Sąd G łów ny Departamentu 2go Gebernii 
M iń s k ie j stanowiąc rezolucyą w  dn iu  6  j u l i i  te -  
raźnie jszego 1820 roku na prośbę W  JP * Szymo­
na Horodeckiego Reg. Z iem . P tu  B o b ru y s k o ra z  
ostateczny z a le c ił,  aby urzędnicy, k tó rz y  w  do­
brach zeszłego Joachima Szołuchy, Podłuże zwa­
nych w  Pcie Bobruyskim  Guber. M iń s #• położenie 
mających, dzieło ta x y  i  e x d y w iz y i za  remissą i  
wielolicznem i tego depart. przedpisaniam i rozpo­
czę li m ianow ic ie : Jó ze f Szyszko bobruyski i  F e -  
l i x  W iszniewski m ozyrski pisarze Z iem scy, o ra z  
w  m iejscu zm arłego podsędka ihumeńskiego P tu  
p rzydan i, Adam N ie  lub o w ic z p iński, W ik to r  J a ­
błoński S łucki i  naostatek Franciszek Kopern iak i 
Rzeczycki podsędkowie p o w ia to w i Z iem scy, bez 
żadnych wymówek nieodmiennie na dzień 4 okto- 
bra 1820 roku do fundum  majętności Pod łuża  
zjechawszy, komplet sądowy z trzech osob z ło żyć  
się pow inny d la  zupełnego ukończenia ta x y  i  e x -  
d y w iz y i dóbr Szałuchowskich na sa tys fakc ją  je ­
go kredytorów  oddanych pod odpowiedzią z w ła ­
snych funduszów d la  kredytorów  za narastanie 
procentów z ło ż y li„ D la  zaskutecznienia czego są



•posłane do przeznaczonych na t ę i  exdyw izyą  u* 
rzędnik^w  ukazy , o jakow ym  terminie izb y  wszy­
scy krSdytorowie i  r óznego ty tu łu  pretensorowie 
zeszłego Joachima Szałuchy b y l i  iw iadom em i, i  
na cny z dowodami swojem i do Sądu e xd yw i-  
zorsklego podłuzkiego pod u tra tą  rzeczy na  sku- 
tek z a s z łe j uprzednio remissy, sami lub przez u- 
mocowanych plenipotentów s ta w ili się, o tćm do 
Gazet K u r . L it .  n in ie jsza  aw izacya  posyła  się. 
Roku 1820 mca j u l i i  J?  dn ia .

S e k re ta rz  G rzegorz B orodz icz, A n to n i  Jod- 
ko K o lh g . Reg.

3 Sąd m ag is tra tu  m iasta W iln a  stosownie do 
dekretu swojego na dniu 20 mca riow tm bra orni- 
Tiionego 18 ig  roku, zaszłego zaw iadam ia wszyst­
kich kredyto row , pretęnsorow i  z jak iegoko lw iek  
powodu interesowanych do  funduszu JP. Jana i  
R e g in y  z P az iów  B irm anow  radnychm iasta  W i l ­
na w poszukm aniu s a ty s fa k c ji przychodzących.; 
i i  dz ido  konkursowe e xd y  w i z j i  m ajątku rzeczo­
nych B irm anow  w niehawnym czasie pod sądowe 
rozpoznanie do oczewistego w yroku  przyw o łane  
zostanie, Łeby więc wszyscy kredyto row ie  p rę t en- 
sorowre stosunki do m a ją tku  J P . B irm anow  mieć 
m ogącyr  niechybnie w  ja k  n a jry c h le js z y m  czasie 
z dowodami przed sądem M a g is tra tu  m iasta W i l ­
na s taw a li, i  pretensyow swych d o w o d z ili, a de-  
bhorow ie , je ż e li ja c y  są, tłum aczenia się czyn ili, 
a  ihaczey, ie  d la  wszystkich kredy to ro w  i  p re - 
tensorow J P . B irm anow  do sądu z dowodami 
nie jaw iacych się^ wieczna amissia zapisaną zosta­
nie , a oraz na dćbitorach będą sądzone do mas-  
sy J P . B irm anow  naleznoście M a g is tra t w ileń ­
sk i czyn i w iem ninieyszą trzyk ro tną  przez K u ­
rye ra  L i t .  aw izacyą. D a t  182"o mca j u l i i  12 
dnia . Franciszek Święcicki P . B. M . W .

Ig n a c y  M is iew icz M . W . Regent.

B a ra n y  merynos.
^Doniesienie o ciągłym znayddwaniu -się na 

przeciąż oryginalnych merynos baranów w dobrach 
Dabrowno w królestwie Polskim do 1 lip . 1820 r.

v M o  c a  u rz ę d o w n ie  z a w a r ty c h  u k ła d ó w  p o d p i­
sanego  z  W .  P e t r i  C e s a rs k o  A u s t r y a c k o  E k o n o ­
m ic z n y m  K o n s y h a rz e m , w ła ś c ic ie le m  ‘d ó b r  w  I h e -  
re s ie n ie ld  w  n iź s z e y  A u ś t r y i  im e s z k a ią c y m ,  s ła ­
w n y m  w ła ś c ic ie le m  s p ro w a d z o n y c h  le s z c z e  p rz e d  
s ie d m n a s tu  la ta m i o r y g in a ln y c h  s ta d  b e m is k ic h  
m e ry n o s ó w  z H is z p a n ii , - u s ta n o w io n y  je s t  w  d o b ra c h  
D a b ro w n o  p o d  m ia s te m  L e lo w e m ,  W o je w ó d z tw ie  
K r a k o w s k im  o b w o d z ie  O lk u s k im  p o ł o ż o n y c h a  
p o d p is a n e g o  d z ie d z ic z n y c h , c ią g ły  s k ła d  c z y l i  za­
p a s  o r y g in a ln y c h  m e ry n o s  b a r a n ó w  z k i  k u s e t  
s z tu k  t r y k a ó ż y  z ło ż o n y ,  a  k tó r e g o  t o  z r o d ła  n a ­
b y w a ć  m o ż n a  w  k a ż d y m  c z a s ie ,  g d y b y  t e z  1 n a y -  
z n a c z n ie y s z ą  ilo ś ć  ty c h ż e  b a r a n ó w ,  k t ó r y c h  ce n a , 
w e d łu g  w ła s n o rę c z n e y  k o n s y g n a c y i W .  4 e t r i ,  k a ż ­
d e g o  t r y k a c z a  z p o ło ż o n y c h  n a  n im  z n a k ó w  w y -  
k a z u ja e e y ,  je s t po  i 5 ,  20  i  -25 c z e r .  zł. s z tu k a  u -  
s ta n o w io n a ,  U p rz e d z o n y  o c z y n n e y  g o i i iw  o ś c i 
w  z a w o d z ie  g o s p o d a rc z y m  s z a c o w n y c h  g o s p o d a ­
r z y  p o d  b e r łe m  N a y ła s k a w s z e g o  M o n a r c h y  n a ­
s z e g o  z o s ta ją c y c h ,  s ta r a ją c y c h  s ,ę  k u l t u r ę  r o ln i ­
c t w a  i  ś c iś le  z ty m ż e  p o łą c z o n y c h  p r z e d m io tó w ,  
n a  i  n a y w y ż s z y  s to p ie ń  d o p ro w a d z ić ,  n ie  o m ie s z -  
k u ie  z  te g o  t a k  d la  g o s p o d a rs tw a  ro ln ic z e g o  w a ż ­
n e g o  w z g lę d u ,  ja k im  je s t h o d o w a n ie  o w ie c ,  1 c ią ­
g łe  m e l io r o w a n ie  s ta d  k r a jo w y c h  , k t ó r e  t y lk o  
p rz e z  p r a w d z iw ie  o ry g in a ln e  b a ra n y  d o s k o n a le  11- 
s k u te c z n ić  m o ż n a , d o n ie ś ć  o w y p a d k u , k t ó r y  
t r o s k l iw ie  g o s p o d a rc z a  . p o c h o d z ą c ą  z  n ie m o ż n o ­
ś c i n a b y c ia  t a k o w y c h  t r y k a c z y  w  l ic z b ie  p r z y -  
z w c i te y ,  i  p o łą c z o n y c h  t r u d n o ś c i s p ro w a d z e n ia  o -  
n y c i i  z z a  g r a n ic y ,  p e w n ie  z a s p o k o ić  , i  o n e y  z a -  
d o s y ć  u c z y n ić  z d o ła . W z y w a ją c  ż y c z ą c y c h  so­
b ie  ty c h ż e  m e ry n o s  b a ra n ó w  , a b y  d o  p o d p is a n e ­
go zgłaszać się w  tey mierze raczyli, o co się do­

statecznie nawet i  przez korrespondencyą poro­
zumieć można , i pewne obstaiowania poczynić. 
Listy do podpisanego winny bydź na W arszawę 
Częstochowę , Przyrów w Dąbrównie pod Lelowem 
franco ądressowane. Dan w Dąbrównie dnia 7 
lipca 1820 roku. Seb. Piotrowski Dziedzic Dą­
brówna. _ _ _ _ _

W ezwanie do rozprawy.
2 D la rozwiązania sporow o własności folwarku 

Sawidańce awfąnego w pcie Wileńskim sytuowane­
go i  o rozmaite do onego pretensye w sprawie 
między W . Gasperem Grużewskim a JPP. Z a ­
sadzką i Łukaszewiczami wynikłych, Sąd Ziemski 
P tu  W ile ń . uznawszy za rzecz potrzebną dowie­
dzieć się, czyli nie znayduie się w życiu  JPani A - 
połonija" ze~ Złobockich Butkiewiczowa lub jey 
potomstwo, wzywa nimeyszem obwieszczeniem 
ażeby do rozprawy przed tymże Sądem w mie­
siącu oktolłrze teraźn. roku stawali, albo prawne 
i  dostateczne dowody o zostawaniu ich w życiu 
na tenże term in d.P kancellaryi nadesłali, w prze­
ciwnym albowiem razie uważani za osoby піееху- 
stuiące, mogliby utracić wszelkie pilawa i stosun­
ku, iakie na stronę ich w  tymże procederze są o- 
kazywane i popierane.

Wolno umieścić w  gazecie K uryera Litewskie­
go Prezydent i kawaler Urban jazdowski.

P  o d r  a d y.
2 . P row ian tsk i departament wojennego M in i-  

steryum  ogłasza: i i  w skutek postanowienia zw ierz­
chności d la  dostarczenia prow iantu i  owsa na 
żywność w następującym  18 21 roku osiadłym  
w  Słobocko - U k ra iń s k ie j gube rn ii pó łkom , 2g iey  
U łańskiey dyw izy i, charkowskiego garnizonowego  
batalionu z komendą żandarmów, tamecznego wo­
jennego Sierockiego oddziału i  niektórych pow ia­
tow ych inw a lidnych  komend, naznaczają się w Sio- 
bocko- Ukraińskiey skarbowej izbie ta rg i, w  nastę­
pu jącym  miesiącu nowembrze : pierwszy dn ia  5 , 
d ru g i 6, a trzeci 10, a na p rze ta rg i te rm iny: 
d n ia  i i ,  12 i  i 3 tegoż mca; ilość zaś p row ian ­
tu ,  owsa i  kondycje , na mocy których pow inny  
bydż wypełnione dostawy, okazane będą przy ta r ­
gach. N a  wyzey naznaczone te rm iny  w zyw a ją  
się życzący d la  l ic y ta c ji z ew ikeyam i, jak ie  n a ­
znaczone Ukazem dn ia  i 4 ju n i i  1817 roku na  
dostawkę d la  skarbu w ódki; a na zabezpieczenie 
zadatków osobno. A  nadto prow iantsk i departa­
m ent obwieszcza: iż  życzącym oddano będzie do 
w o li, p rz y ją ć  na siebie obowiązek dostawienia p ro ­
duktów wiele kto może w  m iarę  dane.y ew ikcyi; 
ze opłata pieniędzy nastąpi naypewniey na te r­
m inach  podług umowy bez na jm n ie jszego mami-  
'trę ie n ia  i  p  r  ze w łó k i, i  ie  p rzy  odbieraniu do­
stawionych produktów , postrzegać się będzie n a j ­
ściślejsza sprawiedliwość, i  wcale niebędą m ia ły  
mieysca itie ty lko  uciók, ale nawet i  n a jm n ie js za  
darem na zwłoka. N acze ln ik  oddziału , Cymbalistów

W yjeżdża ją  za gran icę.
1. D o  Królewca i  Krane obywatel g u b e rn ii 

wileńskiey A n ton i Ohrapowicki &  Prezyd. Sądów 
U łó w . z żoną swoją E w e liną  z J łlirsk ich  Chrapo- 
w icką , le k lą  Kozubską obyuwtdką P tu  B odeń­
skiego jey synem Alexandrem  , ze służącymi Ju­
l ią  Korkocką Franciszkiem  R aussą, Andrzejem  
C yw iłką , D an ie lem  P o raz im k im , A n ton im K n iżb ą  
i  Józefem P iotrow skim .

1. D o Królestwa Pruskiego w ileńsk i obywatel 
M ich e l Szmuiłowlcz Szapier z synem Rubinem  
M iche lew iczem , szwagrem H irszem  Leibowiczem  
Ham burg iem , i  fu rm anem  8zlomą Szaikowiczem. 
na m iesięcy  10,


